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reg  Główne).

D z ié ! Happy Liedtke
w  pię nym fa sc y n u ją c y m  o b ra z ie

D x .á í

K R O L S A H A R Y
Film ten przynosi cały szereg pięknych na miejscu zdejmowanych widoków Wenecji, morza Adrjatyckiego i innych.

Wspaniała walka karabinierów z przemytnikami na brźegn morza.
Uwaja: Dia prenamaraterów „Pracy" taniej od 60 do IGO mk!, prócz niedziel i świąt

I mmi teitetia telli w ili.
Roaiec p ia t k o n ie r a tjl  w e w toiekT

PARYŻ, 14. (PAT). Agencja Hara- 
s* l.moal a Genui: W gruncie rzeczy 
'* i,ierenqj$ genueńską można uważać za 

1 aozoną. Wczoraj wieczór oświad- 
f  ty i Lloyd George, to praco konferencji 
wstaną ukończone we wtorek, o łle na
stąpi porozumienie co do powołania leo- 
*HisJi reeozoanawcdw dla spraw msyj- 
*Vich. Inicjatywa Barthou co do przy
lg n ię c ia  Stanów Zjednoczonych do u- 

w pracach tej komisji spotkał.«. 
*łę we wszystkich kołach z jednomyślną 
#prohatą. W związku z tc-n, zaraz w ozo- 
j*'aj zwrócono się do ambasadora Stanów 
/Jednoczonych z prośbą, ule by zakomu
nikował rządowi waszyngtońskiemu o 
B ie n iu  mocarstw, ażeby Stany Zjedao- 
‘Ofcono uczestniczyły w komląji.

Na sku*ek popołudniowej rozmowy 
pomiędzy Lloyd Georgem a Barthou, 
«^ancja uzyska zadośćuczynienie co do 
.? aastępująoych punktów, które uważa 
gna jako zasadnicze i co do których jest 
‘/docydowana nie czynić żadnych ustępstw: 
*) komisja rzeczoznawców zostanie mia
nowaną przez,rządy, a nie przez konfe
k c ję ;  2] komisja nie powinaa dopuścić 
"> ndziału Rosjan w komisji zaraz od 
Pierwszej chwili rozpoozęcia jej prac;

komisja będzie mogła wypowiadać 
jedynie zalecenia, nie będzie zaś mogła 
Powziąć żadnych uchwał wiążących 
*3dy.

GENUA. 14. (PAT). Sądzą, że 
j^oczyste końcowe posiedzenie faon- 
^reuoji odbędzie się  w e wtorek, 
^ sied zen ie  podkomitetu polityczne
go odbędzie się  w  poniedziałek.

M a  o przsdfaieaie k o o t a t l l .
GENUA, 14. (A. W.) Podczas 

^czorajszego posiedzenio podkomisji 
^H tycznej walczono formalnie o 

egzystencję konferencji, 
far<Sd ogólnego naprężenia 1 wzbu- 

r-senia, wynikłego z ostrej dyskusji, 
'■°yd George i Barthou musieli 

Przerwać obrady i udali s ię  obaj
0 bocznej sali, gdzie odbyli dłuższą 

^nferencję. W wyniku tej konfe- 
‘^nejt skonstatowano konieczność 
°zpoczęcia ponownych rokowań z 
iosją Sow iecką za pośrednictwem  

^ i s j i  ekspertów. Barthou wyra- 
* ^ 0 wolenie, że rozmowa jego. 
Lloyd Georgem doprowadziła do 

rezultatów, oraz oświad- 
że Praw<*opodobnle nastąpi 

Jpetna zgoda oraz, żo zgadza sio  
_ ** propoiycjf angielską saw aroia  

pa^iu pokojowego,
le'vtó* jego zdaniem, nalepy ca-

pobiedz zaw ieraniu odrębnych trak
tatów.

-L loyd  George oświadczył, że 
podozas rozmowy, którą miał % Bar- 

v thou, przyszło międay nimi do po
rozumienia. Premjer angielski za- 
znaoiył, że państwa kresow e po
winny przystąpić do paktu pokojo
w ego, który jest warunkiem  powo
dzenia całej akcji jaką prowadzi 
konferencja.

S M i t o  Polski. «
GENUA 14 (PAT.) Na dzłflejszem 

posiedzeniu odnośnie dalszych rokowań 
% Rosją i prowizorycznego pakt a gwaran
cyjnego na czas prac k omisji, określając 
nasze stanowisko, minister Sbirtnnnt c- 
świadczył, ie  z cczesiników komisji Pol
ska jedynie ma traktat pokojowy % Rosja, 
nortaojący kwestje ekonomiczne klanzuią 
największego upnywilejowania. Tem się 
tłumaczy pewna nasza rezetwa w związku 
se sprawą rosyj^ą, w której nasz odział 
dyktowany Jest jedynie chęcią ogólnego' 
potozumienia. Nasze granice z Rosją 
ustala traktat nznany niedawno przez nią, 
wykluczając wątpliwości natury prawnej 
i nie niogą stanowić motywów napaici. 
Sankcja mocarstw zastrzelona traktatem 
wersalskim nie ma związku ze stosun
kiem Polski do Rosji. To tet  formalna 
ochrona paktu gwarancyjnego była i dla 
nas zbyteczną. Z. tem zastrzc2eaiem go
towiśmy pakt taki przyjąć z uwagi na 
ogólne położenie innych państw ) nie
pewną sytuację.

t a j a l i  M e .
GENUA, 14. (PAT). Rozmowa Lloyd 

Georgea z Barthou trwała półtrzeciej go
dziny. Przyczyniła się ona do złago
dzenia naprężenia. W konferencji brał 
również udział Collorat i Evans. Spo
dziewają się, żo dojdzie do zupełnego 
porozumienia. W szczególności należy 
przypuszczać, że dyskusja nad sprawą 
rosyjską nie będzie przerwaną, lecz kon
tynuowana w komisji, niewiadomem jest 
tylko jeszcze miejsce i data zebrania się 
tej komisji. W sprawie tej zapadnie, 
docyzja w poniedziałek.

Bsrlhoii pracaje usilaie.
GENUA, 14. (PAT). Natychmiast 

po posiedzeniu komisji dla spraw rosyj
skich skomunikował się Barthou z pre
zydentem Poincurem. Następnie Barthou 
udał się kolejno na konferencję do Mo- 
tty, Skirmunta i Lloyd George*». Z Lloyd 
Georgem konferował, dłuższy czas przed 
udaniem się na popołudniowe posiedze
nie tejże komisji.'

Jest wątpłiwem, czy delegacja fran
cuska będzie mogła brać udział w fcomi-

sjt dla spraw rosyjskich, o ileby tam 
miała zapaść uchwała mająca w jakiej- 
kolwiekbądż formie charakter zobowią
zań wiążących.

Na Górnym Śląsku
S t »  e&lęM a na G. S W .  ,

KATOWICE. 14. (PAT). Na mocy 
rozporządzenia Komisji Międzysojusznl-' 
czej z powodu ostatnich napadów nie
mieckich w dniu 13 maja koalicyjni kou- 
f.rok-rzy powiatów . katowickiego, w i ni
skiego. bytomskiego, wiejskiego i miej
skiego oraz pow. zabrskiego ogłosili stan 
oblężenia w całym szeregu gmin. Za no
szenie broni i amunicji winni oddawani 
bedą pod sąd wojskowy. Ruch na uli
cach od 10 wieczór do 4 rano, jak  rów
nie# sprzedaż napojów alko íolowych — 
zakazane. Władza polityku w gminie 
przechodzi no komendanta wojskowego.

S ai aad z M i a r a i .
OPOLE, 14. (PAT). W uniu 17 i 

IR maja odbędzie się przed specjalnym 
sądem koalicyjnym rozprawa sądowa 
przeciwko oskarżonym o udział w zaj
ściach w Szobieszowicach. Na ławie 
oskarżonych zasiądzie 30 osób, obwinio
nych o morderstwa i niedozwolone no
szenie broni.

'Stoiunki pDlsKa-adańsKis.
GDAŃSK. 14. (A. W.) Dnia ł3 

b. m. Rada Ligi Narodów obradowała 
nad sprawami gdańskiemi. Na posie
dzeniu byli m. in obecni: prof. Aszke- 
nazy, prezydent Senatu gdańskiego ar. 
Sahm i wysoki komisarz gen. Haking. 
Ruda Ligi przyjęła do wiadomości o* 
świadczenie geo. Haklnga, ie  konstytu
cja gdańska weszła w ż-ycie. Rada Ligi 
Narodów powołała następnie specjalną 
małą komisję, w skład której weszli m. 
in. prof. Aszkenazy, prezydent Sahm i 
gen. Haking. Kęmisji tej powisrzone 
bgdąsprawy zagraniczne wolnego miasta 
Gdańska, oraz stosunków prawnych 
między wolnem miastem Gdańskiem a 
Niemcami. Odnośnie do sprawy admi
nistracji Wisły na terenie Gdańska Ra
da przyjęła do wiadomości, że w spra
wia tej" prowadzone sa. bezpośrednie ro
kowania między Gdańskiem, Radą por
tową 1 Polską. W sprawia wydalenia 
obywateli polskich z Gdańska, Rada 
zgodziła się, aby sprawy te rozstrzygała 
mała komisja bez odwoływania się do 
Ligi Narodów.

S iw a m e  üi&ljDUki kolejow ej.
POZNAN, 14. (PAT). Dziś odbyło 

się otwarcie uroczyste bibljoteki kolejo
wej w .Środzie, a równocześnie odbyło 
się poświęeenie dworca kolejowego ora a 
sr.tand&ui T-wa kolejarzy polskich w 
-Środzie.

Peiwitieole n i a i f r i i  (olkowyit. >
POZNAN, 14 (PAf.) D.iś w obazfe 

D. O. K. Pozn?ń w Błeirusku odbył» się 
uroczyste poświęceń e > «ręczenie sztan
darów 74 i 75 p. p. P łki te udają się 
do głrmso <ów górnośląskich po objęciu 
prses P>is<ę przyznanej Je) czyści Gór
nego Śląska. CeremónjS odbyła się 9  
obecności Nacselalki Państwa.

liajai liaDijiów na podag.
LWÓW, 14 (wł.) Do pociągu oso« 

bowego, idącego ¡ 0  Stojanowa do Lwo
wa, & będącego w pełnym biegu, wsko
czyło przed stacją Zółtańce sześciu lu
dzi, w wieku ao—25 lat, uzbrojonych 
w pałki i laski, okute żelazem. Nie
spodziani i niepożądani towarzysze po
dróży zażądali od jadących wydania im 
pieniędzy i bez ceregieli zaczęli im 
przeszukiwać kieszenie, a natrafiwszy 
na opór, poczęli iob okładać pałkami. 
Na szczęście pociąg, dojeżdżający de 
stacji, począł zwalniać biegu i bandyci, 
klnąc nioudałą wyprawę, wyskoczyli 
z pociągu. Jednego tylko przytrzyma
no i oddano w ręce naczelnika stacji. 
Opryssek jednak uderzył naczelnika 
stacji tak silnie, że tenże runął na zie
mię, a wówczas wolny, rzucił się w 
tłum i przepadł bez śladu. Kilkanaście 
osób pobitych w wagonie przez bandy
tów, a wśród nich jeden pop ruski, 
zgłosiło się do leczenia w szpitalu 
powszechnym we Iło w ie .

Kalasiioia kolejowa.
POZNAN, 14 (wł.) Wczoraj w no

cy wykoleił się na linji Zbąszyn—Po
znań, pociąg osobowy międzynarodowy 
Paryż—Warszawa MS 504, idący w kie
runku Warszawy. Katastrofa wydarzy
ła eię o godz. 2 m. 13 rano między 
stacjami Otusz i Dopiewiec w odległoś- 

. ci o k o !o !£»■ o metrów za Otuszem, a 
150 metrów przed mostom kolejowym, 
znajdującym się w pobliżu. Parowór 
i S pierwsze wagony stoczyły się z na
sypu 8-metroweJ wysokości w dót 
grzęznąć głęboko w ziemi. 0 ile do
tychczas stwierdsono, nikt z podróżnych 
nie uległ wypadkowi.

O godz. 3 uruchomiono drużynę 
pomocniczą lokalną, o godz. 4 przybył 
pociąg pomocniczy z Poznania. Po kil- 
Kogodzinnej przerwie komunikację wzno
wiono, jednakże między stacjami Otus» 
i Dopiewiec pociągi kurstyą tylko a 
jednej sfrony. Poóiąg międzynarodowy, 
po zastąpieniu wykolejonych; wagonów 
innymi; odprawiono rano w dalszą dro
gę do Warszawy.

Powodem wykolejenia było rozlu
źnienie śrub przy szynach. Są'grube 
poszlaki, że zachodsf tu zamach w ce
lach dotychczas niewyjaśnionych. Pra
ce nad całkewitem naprawieniem uwzko- 
dzonej iinji petrwają kilka ani.



.KPAOA* — 16 maju I t »  ro ta . f i  181

Wmim pilsUli w MMi
GDANSK, 14. (AW). Dnia 18 ma-

{* odbyło się uroczyste otwarole gimna- 
;Jum polskiego w Gdańsku, załotonrgo 

przez Macierz Szkolną.

T e r n  w i l i o m  P ilik ó w .
LWÓW, 14. (wł.} Nft o alej Ukrai

nie bolszswioy słodują bezwzględny U>* 
Tor wzsjlądeui PoUkosr, W Kamieńcu 
Podolskim, Otiarkowie, Kijowie l Odesis 
dokonali całego szeregu nowych »reszto« 
wa& wśród inteligencji polskiej. Aie- 
eztowanych wywieziono w niewiadomym? 
kierunku. W Kamieńcu pod. zamknięto 
znowu polską szkolą, pozostającą na 
utrzymaniu koiministfiw.adwunauozyolfll 
tej szkoły, komunia', ów-Pojaków, areszto-J 
wano za akojQ kontrrewolucyjną.

f i l i i  t u i l
LONDYN. 14. (PAT) Havaa. W 

m owie wygłoszonej ostatnio przez 
lorda Roberta Oeolla — oświadoza 
ten ie, że dymisja Lloyd Georga i 
objęcie stera władzy prze* lorda 
Greya byłoby w ielką ulgą dla św ia 
ta cyw ilizow anego.

Watykan i  S t r a in » .
RZYM, 14. (PAT) Havas. Pizzardo 

zdał sprawozda io papieżowi i sekroto- 
rzowi stanu, kard. (l&sparfemu, ze swej 
misji w Genui. W kolach watykańskich 
panuje przypuszczenie, że )Sow[ety przyj
mą zadania stolicy apostolskiej.

RZYM, 13. (PAT) Havas. Watykan 
potwierdza, ia nie powzięto w Genui 
jakichkolwiek rokowań, mających na ce
lu zawarcie układu z sowietami.

P . M e l i  l U i i  u i e t t .
REWEL 14. (• AT) E-toń ska Agen

cja telegraf.cznt ¿onos zMoskxy, ;e od
było się tam posadzenie Ceniralnego ko
mitetu «ykonawc/ego, n;i którem na sku
te revelaci Szlapmkowa rozważano fi
nansową d/iaUlność Trockiego. Szlapni- 
kow dowodził, ie

T ro c k i  z r b  a t  m a ją te k  
w  w ^ o k o ś o i  3 0  m i l j o n ó i i r  

z ła tyo ii rubli.
Trocki usprawiedliwia; się bez po

wodzenia.

Wiadomość) telegraficzne*
• ( —) Havas. Izba greoka przyjęła 

wczoTaj 161 • przeciwko 160 głosami 
sprawę Yotum zaufania rządowi. Guna* 
riB oświadczył, ie  rząd zastanowi sią
nad sytuacją.

..»■H I—

Kronika polityczna.
Maska Lloyda George a,

„New York Herald“ stwierdza, ie  
choć Lloyd George zdecydowany Jest pro
wadzić swe dzieło nawet bez Francji, 
stara się, pomimo wszystko, utrzymać 
solidarność frontu wobec Niemiec. Na
tomiast w sprawie rosyjskiej, licząc na 
poparoie Polski i małej en tenty, pragnie 
przeforsować ugodę, nie tracąo nadziei, 
ze dla zaspokojenia Francji 1 Belgji 
znajdzie sią odpowiednia formuła arty
kułu 7. memorandum. Jednak „N. Y. H.“ 
przypuszcza, że ten optymizm jest tylko 
maską, pod którą Lloyd George przygo
towuje nowe ugrupowanie państw.

Cziezerin w modzie.
O d  czasu ,  gdy król w ioski zaszczy 

cił C alczerlna  d ługą rozm ow ą, gdy a r c y 
b iskup  genueńsk i  w snióai na  C l i i i  lego 
to a s t ,  a  p rzy w ó d ca  partj i  k3tolickiaj 
ludowe}, w szechw ładny  d on  S tu rzo .  p rzy
w ó d c a  k leryka łów  w łoskich , zaszczycę

f[o sp ec ja ln em i względami, d e leg a t  Kosji 
e s t  w m odzie. Każdy dzień  j e s t  jego 

tryum fom , kobie ty  o fa ro w u j j j  kw iaty  
. z a g a d k o w e m u  człowiekowi, k tó ry  je s t  
ca ły  zim ną dystynkc ją  i n iez ró w n an ą  
k u r tu a z ją " ,k o łn ie rz e  ¿c iska ją  Jego dłoń. 
Cho$ kom uniści w łoscy i o g ó ln o e u ro 
pejscy n a  w ieść  o  dw orsk ich  u k ło n ach  
C z ic te r in a  dali w yraz  swej goryczy, wy
rz ek a jąc  n a  dw orsk ich ,  lokajskicb b o l
szewików, zda j«  się. i s  p rzeds taw ic ie l  
czerw o n e j  Rosji o b ra ł  z ręczn ie  d rogę  
do  sym patji  i snob izm u  t łum ów  1 źe 
tego dworskość stać, się m o że  jed n em  
więcej narzędziem* propagandy. Za te-

Vle bowiem uwela Moskwa wngóle 
Genue, otwarcie r «uywając ią drogą do 
rewolucji światowej, które] wywołać nie 
zdoła na razie za romocą „zgnitego 
proletarjatu ztchednlego".

Memorjal Polski w sprawie 
odbudowy Rosji.

Opr&oowany przez rząd memorjałw 
aprawie udziału Polski w zfimlerzonel 
ftlrcji .międzynarodowe! odbudowy Rosji 
wskazuje przedewuzyatklem na waru nici, 
dzięki którym Polska ma moinoAć odo-

fraMa pierwszorzędnej roli w akcji od- 
udowy Roejl. *

Dałeze wywody inemoijału dadzą 
się stroftdć w punktach następujących: 

ij Polska posiada najdłuższą zc 
wszystkich państw granicę z Rosją, wy
noszącą 1200 km. Znaczenie komunika
cyjne* Polski wzmaga sią jeszcze prjsez 
to, lfc posiada cna bezpośrednie połącze
nie z głCwneral ośrodkami roeyjekleml: 
Piotrogrodem, Moskwą, Kijowem, Char
kowem Itd.

2) Zarówno -wskutek geograficz nc-

?o położenia Polski, Jak 1 150 lat wspól- 
ycia z Rosją, Polacy posiadają ns^jlc-

fszą znajomość charakteru, kultury, po
rze!) I interesów narodu rosyjskiego. 

Jeszcze obeonio przeszło miljon Polaków 
mieszka we wszystkich ośrodkach Rosji.

8) Polska rozporządza wielkim za
stępem Inżynierów i techników, którzy 
przed «wojną brali wybitny udział w ty 
ciu gospodarczym Rosji, oraz kupców 
znających rynki rosyjskie.

4) Oał<* gałęzie przemysłu polskie
go dostosowano są do potrzeb rynków 
rosyjskich i oddawna pracujące dla Rosji.

Meraorjał ten przedstawiony został 
w Genui poszczególnym państwom oraz 
w Genewie Sekretarjatowi Ligi Narodów.

Bandytyzm niemiecki 
na Śląsku.

Od osoby, przybyłej z Opola, do
wiadujemy Pio nowych szczegółów o 
działalności b *nd n.euiiooklch, roz.uch
walonych dotychczasową bezkarnością.

Po ulicach Opola kręci się rni-óst 
wo młodych mężczyzn, noszących cha
raktery st ;/.B6 odznaki szarotki lub 
trupiej +ł 'k i, oznaczające dziś należe
nie do „patrjotycznych“ ugrupowań ule- 
naieckich, walczących o G. Śląsk.

Władze francuskie narażone są na 
nieustanne prozby i zamachy. i # ,  je 
den z aęd/.iów francuskich, Praderd, o- 
raz inni Frauouzi, ktor-y ' oaergiczme 
występowali przeoiw t. zw. „Mordkc- 
misaion“ i przyczynili się do wykrycia 
składów broni, są skazani na śmierć 
przez centralę wrocławską.

Wiadomo, że agonci, którym pole
cono wykonanie tego wyroku, wyjechali 
do Opola.

sędzia ł raderd podał się do dy
misji i opuści w najbliższym cz&sio G. 
SląBk. Zanim wyjedzio z Opola, nie o- 
puszoza swego mieszkania inaczej, jak 
w otoozeniu silnej straży

Do naczelnika słufcby bezpieczeń
stwa, Francuza Debruiiiea, w ciągu 3 
tygodni 6 ra?.y strzelano z rewolwerów.

Nic ’dziwnego, że w tych warun- 
kaoh depresja ogarnia najdzieluiojszych 
nawet ludzi wśród Francuzów; Niemcy 
czują się zupełnie bezpieczni wobec te 
go, że policja, znajdująca się w rękach 
Anglików, pozwala im na wszystko.

Z tyciu proto!qeel lntelltencll |

Związek Zawodowy Pracowników 
Bankowych w Łodzi, w odpowiedzi na 
„Komunikat“ Zarządu Łódzkiego Oddzia
łu Związku Banków w Polsce, podany w 
pismach w dniu wczorajszym, wyjaśnia
00 następuje:

A) Przed trzema miesiącami rozpo
częliśmy nic pertraktaoje ze Związkiem 
Banków (o tem mówi komunikat te- 
goż, a których wogóle nie było), lecz 
starania o aregulowanie warunków i?ła- 
oy l nrao.y przez wysłanie w dn. 8-11 r. 
b, Helu do Związku Banków w Warsza
wie.

b) Domniemanie Związków Banków 
w Warezawio jest bezpodstawnem, co 
stwierdza odpowiedź tegoż Związku i  
dn. U-JI r. b. na naszą skargą z dn. 
19-1 na postępowanie jednego z Banków 
Łódaklch—członka tegoż Związku, gdzie 
m. i. w kwestji regulacji płao powiedzia
ne, 2e „bankom zamiejscowym pozosta
wiona Jest swoboda działania“.

c) Dobra wola wykazana została z 
naszej strony, gdyż ostateoznej Uroni,- 
jaką jest bezrpbocie, chwytamy się do
piero po wyczerpaniu wszystkich środ
ków pokojowych i terminowych zapro
szeń do zawarcia umowy zolorowej a 
nie ze strony Związku Banków, u które
go „nawet pewna zwłoka zawaze stwier
dza dobrą wolę“.

d) ilustraoję tendencji, uwydatnio
nych w naszym koniunikaoie, wyjaśniła 
by cala korcepondecja w tej sprawie, 
nio zaś tylko ostatni list z dn. 12 b. m.
1 co w Innem świetle przedstawiłoby 
naszą „niecierpliwość tym razem".

Kategorycznie protestujemy prze
ciwko zarzucaniu nam braku patrjotyzmu
i działaniu na 6zkodą przemysłu i kraju. 
Dowody patrjotyzmu dało 60 proc. pra
cowników bankowych, tkładająo daninę 
kry,'i na wszystkich polach bitew.

Podając wyjaśnienie do wiado
mości ogółu, zamykamy wszelką pole
mikę na ten temat i zaznaczamy» ż«jak, 
poprzednio tak 1 obecnie każdej chwili 
jesteśmy gotowi przystąpić do ugody.

Kącikiem.

Letniska.
Hit uledawuo pokrótce donosiliśmy 

czynsz na lotniska rodmlelskte r.ostai wyśru
bowany Jo j-r»at<S nlebywftłyeh. Tym razom }r. 
dnalc włnficluielo letnisk nazbyt strunę prze
ciągnęli i... zgotowali aobio gorzkie rozczaro
wani o, g<Jyż »letnicy* omljnjn Joh wille, domkl 

■¿omy 1 wynajmuj* letniska w micjscowojclaoh 
odleglajizyoh, gdato bazw3tyd paskujących 
kmiotków nie doszedł Jcszsze do zoili tu.

Naturalnie ua lotnkkacb pobliakieb, Jak 
w Eudeie PnnjauJckiej, w okolicy Zjierza, La-

fltownJK, w Q*fkowtc, Żakowicach osiedlają siq 
edynie ludzi« zamożni, a przedow&zybtkiem 
paskarze miejscy, którzy z pieniędzmi liczyd 

się. nie potrzebują .
Jak moina wpioskowad z nowyisiogo, 

znaczna letnisk podmiojskich — jełelt
właScleiele nie znltą paskarskich cen na nte — 
będzie świeciła w tym aozonlo pustkami.

X. X.

Sensacyjne oszustwo 
we Lwowje.

Onegdsj arev.towano we Lwowie 
Eustachego hr. Dembińgtiego, który ¿o- 
puicił się ossustwa na siktdę ini. Muel- 
lera. Ten byl właścicielem tartaku, który 
chcist sprzedać i prosił hr. Dembińskiego, 
aby przy sposobności wyszukał, mu kup
ca. Ku swema wielkiemu żdziwienitt, do
wiedział się Mueller od jednego ze swych 
zna;otnycb, ie tartak jego został sprieda- 
oy przes Dcmbiaikie^o, na czem ówzns- 
joray miał zarobić 100.000 mk. Jak się 
okazało, Dembiński sfałszował pełnomoc
nictwo, rzekomo wydane przez Mueilera
i na tej podstawie sprzedał ów tsrt^k. 
Dembińskiego aresztowano i odstawiono 
do aresztów policyjnych.

Kalendarzyk.

*<ese pism o

Dziś Jana NejOmucena 
Jutro Zofji
Wschód słońca, 5 rn. 03 
Zachód „ 7 m. ¿9
Wschód księlyca 8 m., 03 
Zackóal ‘ 12 ni. 27

— 0 pomoc dla repatrjantów. W pią
tek, w sali województwa odbyło się ze
branie pod przewodnictwem wojewody 
Garapicha w sprawie odbudowy powiatu 
grodzieńskiego.

Z dotychczHcowych protokułów, 
jak również z dotychczasowej działal
ności komitetu okazuje się, iż akcja po
mocy, prowadzaną jest na zbyt małą 
skal'}. Dotychczas zebrano fundusze są 
małe i nie odpowiadają celowi. Posta- 
nowłono wobec tego znów odwołać się
0 pomoc do społeczeństwa.

Od dnia i  czerwca odbędzie się w 
cią^u 7 dni niezliczona ilość imprez i 
niespodzianek, mających na celu zdo
bycie odpowiednich funduszów. Urzą
dzony będzie w Hslenowio festyn, wy- 
¿ciłr, match footbslowy, w kawiarniach
1 restauracjach oraz z widowisk, będzie 
ścingnif.ty pewien procent, urządzony

będzie pokaz ćwlczefi straźaeklcb, I®* 
terja klasyczna 1 i  p.

Wybrano z obecnych kilka ciot
do poszczególnych lmpraz. (bip.)

— Z Sstninarjum KauczycielskfJOfr- 
Egzaminy dojrzałości w Miejski et»»®'

StTnarJum Nauczycielskiem w Łodzi ^
, r. izkolnym roKpoozną się dal* 12 

ekerwca r. b. i trwać b«dą do dnia 1» 
ozerwca włącznie.

Ministerstwo Wyznań Religijny^1
1 Oświecenia Publicznego rozporząds*' 
nlem z dnia 10 kwietnia 1922 roku 
nr. 0994-t nadało Miejskiemu Semin*r' 
jum Nauczycielskiemu im. E. Estke^- 
skiego w Łodzi prawo przeprowadzeni» 
egzaminów maturalnych dla ekstern»*
1 eksternistek.

Podania eksternów flek), pragną
cych zdawać matur* seminaryjną, \^ aZ 
z dokumentami, winny być złożone Jy* 
rekcjl Ssmlnarjun», Czerwona 8, p r^° 
dn. l  ozerwca 1922 roku. M

Opłata od eketernów ^tek) za w  
mlnaryjny egzamin dojrzałości wy bo*1
2 tys. marek.

— ZIII-90 piętra. Onegdaj z okn» 
Ill-go piętra Kilińskiego 123, wypad» 
na podwórze 2 letnia Janina Korczew 
ska. Pogotowie ratunkowo odwiozło 
dziooko w etanlo groźnym do szpital6 
Anny Marji. bip

T e a tr , l a z y k a  i  a t a k u .
Teatr Kiojskt, Cegialniana 63.

J
Dziś Teatr Miojbki będzie miał zft' 

szczyt^mieii na przedstawieniu nlezwy' 
klych gości, będą nimi: w. minister Ło* 
nuszański 1 przedstawiciel ministerstw® 
Kultury i Sztuki art. malarz Fałai. G{a' 
ne będzie dla Zrzeszeń rob. i intelig- 
„Lato“ Rittnera.

W czwartek dany będzie sensao.fi' 
ny scenariusz kinematograficzny p i^a 
B. Winawera p. t. „Promienie FF.“.

Mord na szosie.
(W ierny pies pomógł ólodztwu.— 

Schw ytanie mordercy).
Postciunek policyjny powiatu łód*' 

kiego, będąc w ebehodsie, znalałł ni 
szosie między Lućmitrzetn a Probostc**' 
wicctni zamordowanego tnę£cxyznę, owi* 
niętego w worek.

Przy trapie stał pies, który nlechd*1 
odstąpić zabitego pana swego. O-caza*0 
się, t t  pies tsn należy do Janiny Kowal' 
akie;, sam. w Łęczycy, l £e zamordow*' 
nyra jest jej furman, Józeł Łukaszewicz 
Wyjechał on z Ł»czycy do Łodzi z 
aem pełnym mąki, przeznaczonej dia 
mu handlowego Zdzisława Szulcze*? 
skiego. \ ,‘j

Na zasadzie tych danych czyniofl0 
wywiady u piekarzy w Ozorkowie, 7 ^ -' 
rzu i okolicznych miejscowościach ceie " 
odnalezienia tej mąki, lecz daremni*’ 
Dopiero podczas rewizji u szeregu pie^3' 
rzy w Łodzi wykryto zrabowaną m ^  
Mianowicie A. Luleniwskl (Zgierska 
oświadczył, że do niego zwrócili aię n'e' 
znajomi mu mężczyźni z całym wo*e!: 
mąki, proponując kupno, lecz z pcwo«« 
tego, le  na kilka workach były śladf, 
krwi, zaniechał kupna takowej, jednaj’ 
z powodu tauiej ccny, jeden werek kup’’ 
Następnie K. Hirmans (Wólczańska 
równiei kupił u mełnajomego ma 
Ciyzay 8 worków mąki, n piekarz Z. 
liński (Główna 31) — 10 worków mąk'.

Na workach u Kulińskiego polw 
skonstatowała ślady krwi. . ,

Wszystkich tych piekarzy zaares*1 
wano i odstawiono do więzienia. ,f 

Pewnego daia do policji nads**' 
anonim, w którym donoszono, ie  spra* ^  
zamordowania Łukaszewicza jest nie)® 
Ignacy Matcrak—vel „Pyrka“, zam. w K  
czycy przy ul. Kaliskiej ‘44. Natfchtn'“̂  
udali się tam wywiadowcy policji os P Ł 
wiat łódzki, którzy Mitczaka zaareszło*' 
Bandyta przyznał się do zabójstwa 
szewlcza, Ltórcgo dokonał wraz z ^ y {6> 
wspólnikami. Narzędziem morda hy< 
wolwer. , f0.

Po sprzedaniu mąki bandyta 
wadził konie z wozem na szosę, «*® 
pojechał z powrotem do Łęczycy. . 

Zbrodniarza osadzono w wlę«e£j



O  polski przemysł wojeriny.
Wojennego przemysłu Polska nie 

Posiada, bo to, co dotychczas posiadamy, 
nie można poważnie zaliczać do przemy
wa wojennego. Są to raczej warsztaty 
tep&raoyjne, wystarczające zaledwie na 
toaay pokojowe.

Nie naleisy tego iaić, sąsiedzl nasi 
wąkonale o tem wiedzą, Je prodnkoja 
l&czaa, naszego wojennego przemysłu wy- 
fwczyłaby najn w razie wojny na kil- 
«  zaledwie godzin działań wojennych. 

Tak jest rzeczywiście. Zresztą nie 
tyło moiliwe, abyśmy w krótkim czasie 
ttaszego niepodległego bytu mogli stwo-

i przemysł wojenny.
A jednak społeczeństwo cało musi 

pyhko zastanowić sie nad tym faktem
* Jeszcze szybciej azialać. Posiadamy 
^podległość, posiadamy państwo, a co 
P  tem idzie posiadamy armję własną i 
t0 armjł*, bardzo dzielną, bohaterską, któ- 
id może" zaimponować innym nawet pań- 
ttwom,

W konsekwencji więc musimy atwo- 
izy<5 przemysł wojenny, abyśmy mogli 
popatrzyć armję naszą w potrzebną ilońti 
woni i amunicji i odpowiednio zapasy 
*>& wszelkie .ewontualności. Jestto naj- 
*^jklejśza rzecz w życiu każdego pań
stwa.
v Może *lę znajdzie jaki fantasta, 
*tóry się dziwi, że w cza ach obecnych, 
Rdy się wszędzie mówi o rozbrojeniach, 

braterstwie ludów, pismo, a co dziw- 
?>ojsze pismo robotniczo' nawołuje do 
fabrykowania morderczych narzędzi. Prze- 
^ewazystkiem o rozbrojeniach mogą mó- 
*ió te państwa, które są uzbrojone, a 

Polska- która wiaśoiwio mówiąc 
Uzbrojenia żadnego nie posiada.
, Następnie, nieoh już nawet nicroz- 
“̂ jająslę, leojj uiech nie tworząnowych 
Morderczych narzędzi te państwa, któro 
Posiadają dziś rządy sooialtbtyczne, któ- 
to h  to socjalistów ideją przewodnią 
jjiiało byó rozbrajanie i braterstwo lu
dów. — Tymczasem te państwa najwię- 

się zbroją. — Niemcy ani myślą za
przestać zbroić się. Rosja zaś bohzc- 
^icka zbroi sią bezustanku. Bolazcwioy 
^niszczyli cały przemysł, ludność nie po
siada żadnych narzędzi, chodzi nago i 
boso, pożera się wzajemnie, lecz fabryki 
broni w dzisiejszej Rosji Idą bardzo 
•prawnie, w tych fabrykach Jest matc- 
H»ł, doskonała obsługa teohniozna, ro

botnicy możliwie zaopatrzeni i tam bez 
przerwy wyrabiana jest broń i amuuioja.

Umowa nicmiecko-rosyjska, której 
jeden z punktów mówi, £e Rosja upo
ważnia zakłady Kruppa do fabrykowania 
armat, oraz materjaiów wojennych w 
znacznej liczbie w hutach żelaznych ro
syjskich w okolicach Permu, Ługańskai 
Tambowa, daje nam obraz» co te niby 
państwa socjalistyczne czynią w sprawie 
rozbrojenia.

Ze względu na utrzymanie naszej 
niepodległości i państwowości czynniki 
rządowe muszą usilnie zabrać się do two
rzenia odpowiedniego przemysłu wojen
nego tem oat dziej teraz, gdy się ujawniły 
zamiary Niemiec i Rosji.

jjla  proletarjatu polskiego prawny »1 
wojenny n u  dwojakie znaczenie. R&z 
dla tego, żo -niepodległość Polski jest

firzedewszjstkio::i szerokim, masom po* 
rżebna, aby mogły należycie się rozwi

jać i zdobywać lepszy byt i przyszłość, 
powtóre ze względu czysto ekonomiez- 
nćgo, ro powinno obchodzić i inne war
stwy społeczeństwa.

W szak broń i smnnłoja dla państwa 
jest potrzebą konieczną, broni i amunicji 
jeżeli nie heŁdziemy sami produkować, to 
¡sprowadzać będziemy musieli z innych 
państw. Kapitały nasze ża broń idą za 
granicę i rujnują nas gospodarczo. iŚąi- 
ważniejsze zaś jest to, że uzależniamy 
się od obcych w otrzymauiu broni i przy
syłaniu nam jej do kraju.

Nasi wrogowie postarają się o to, 
aby nani przeszkodzić w przesyłce b oni, 
czego mieliśmy dowody' podczas najścia 
bolszewików w 1920 r. Wtedy z;.ujdą 
się nawet, tacy z socjalistów polski cń, 
jak  socjalistyczny poseł Żuławski i inni 
z PPS., którzy po oh walą za to socjali
stów z innych krajów, że nfedopuszczali 
broni do nas. (Stało się to na między
narodowej konferencji zwlązk. zaw. w 
Londynie w 1920 r.).

Wszystkie więo względy i narodo
we 1 robotniczo przemawiają za tem, 
abyśmy jaknajszyboiej stworzyli odpo
wiedni przemysł wojenny dla swych po
trzeb, byśmy, za milj&rdowe sumy nasze 
nie żebrali laski u innych. Jest to po
trzebą konieczną, więo czynniki rządowe, 
wojskowo, sejmowe i przemysłowe bacz- 
ną  na to zwrócić uwagę muszą,

Jan Włast,

Położenie gospodarcze Eosji Sowieckiej 
i stosunki handlowe Polski z Rosją.

(Go m ówią delegaci Stow. Polskich Kupców w  W arszawie w sprawie
handlu z Sowietami'?)

r.
, W dniu 5 b. m. przyjechali do Ło- 
**1 członkowie delegacji Polskich Kup
ców w Warszawie, którzy i kwietnia r.b. 
pdbyli podróż do Rosji Sowieckiej wcc- 

przekonania się o możliwości nawlą- 
®̂ Uia stosunków handlowych między P.ol- 

a Rosłą.
Poniżej podajemy w krótkości spra

wozdanie z wygłoszonych w Stow. llan- 
~'owców Polskich referatów pp. War- 
wlskiego i Nowosielskiego, jako rzuca
n y c h  dużo światła na aktualną i po
kazaną na konferencji genueńskiej 
®PPawę handlu z Rosją, która — zwłasz- 

Łódź, — ośrodek handlu i przemysłu 
Polskiego, żywo zainteresować winna.

t t s f e r n t  d f f t  W s i^ ia l& k ie g o .
*W porównaniu z rokiem 1919[20 

Fodukcja zboża w Rosji [Sowieckiej w 
*• 1920i2i zmniejszyła sio 'z 32 miljonów 
pudów n a '22 miljony w ciągu zaledwie 
"Zymiesiecznego okresu i mimo przyla- 
02<mia do Rosji Kaukazu.
. Stan ten produkcji zbożowej w la- 

pogorszył stę jeszcze w 
.wiązku z katastrofą głodową, k tóraob- 
, r a. 28 guberni], dotkniętych nieuro- 
Ui!ajem.
. W ten sposób w 1921 r. wyprodu- 

'yano o 400 miljonów pudów- zboża 
aniżeli w r. 1920.

u. .. Wobec niewystarczającej produkcji
a.jOwej Rosja zmu^zoau była korzystać 
pumocy. zagranicy, którą z różnych 

" /jgJędow cyfrowo trudno jeat określić, 
pi ,tidyby jednak nawet zagranica mo- 
*»»• dostarczyć Sowietom ¿o -7 0  luiljo- 
ł'T Put^ w zboża, to i tak wobec ni- : 
fJ sprawności taboru kolejowegó i it

środków transportowych w Rosji Około
15 miljonów ludzi, według oficjalnych 
obliczeń sowieckich, musi zginąć z głodu.

I tak: Polska Komisja Kolejowa 
stwierdziła w Briańsku, Połtawie i Char
kowie, iż wobec braku'żywej siły po
ciągowej w miejscowościach, pozbawio
nych kolei, ludność umiera z głodu, ma
jąc transporty zboża oddalone zaledwie
o parę wiorst, a nie mogąc z powodu 
wycieńczenia dowlec się do nich, by u- 
ratować życie.

•To też uratowanych od śmierci gło
dowej obliczają na 3,000,000 (10 proc.) 
podczas, gdy głoduje 3u,000,000, a wy
miera- 15,000,000 — w b. krótkich odstę
pach czasu.

Pewno światło na gospodarkę ko
munistyczną jaucają obecnie stosunki 

' finansowe w Rosji.
Wskutek dążenia władz sowieckich 

do wyeliminowania pieniędzy z życia, 
jalco zabytku burzuazyjnogo i realizo
wania wynagrodzenia pracy w naturze— 
z szybkością podskoczyła cena zboża z 7 
miljonów rb. sowieckich na 27 milj. za
10 rb. złotych (carskich), a emisję ban
knotów sfery rządowe projektują pod-, 
wyższyć o 53 tryljony rb. sowieckich.

. Najmniejszym znakiem obiegowym w 
Sowdepji jest 500 rb.; drukowane są już 
banknoty oznaczające l milion, 5 milj.,
10 milj. itd- rb. sowieckich. Przemysł 
rosyjski stanowi obecnie,10 proc. war
tości przedwojennego, rolnletwo-^sj) pr. 
itd, według optymistycznych urzędo
wych źródeł sowieckich. " jr.

Według tych informacyj społozyn-' 
nik drożyzny przedstawia się następują
ca-żywąość zdrożała £’¿0 tys. raay, w 
tein cukier sso.oóo razy; oleje roślinne -  
«00 tys. razy ird.

Pov;vżf ';e dam !iu3*ru:ą pobieżnie 
ka^stro fjlt;y >t.aa fiium-ów, iiprowim- 
cii i rolnictwa Rosij- Sowieckiej, która 
aby ratować ¡Kię od ►. Uvierdzone< f nie- 
dnjącej się xvm;v.V wjmowrniejsze- 
mi ód fivy■■ — eyi: . r .i - r zmu
szona jest szukać t,n ;; .•¡¡lar z > 
go z Europą.

Pomimo zabiegów Krassirta, które
mu udało się podobno zakupić 10 mi
ljonów pudów . żywności dla Rosji, orez 
pomocy dobroczvnnvch instytucyj ame

rykańskich, — fatalny stan kolejnictwa 
rosyjskiego nie pozwala oa przewiezie
nie nadsyłanych transportów żywności.

Jak wiadomo, od dłuższego czasu 
ekonomiści różnych państw europejskich

zwiócili bieżną uwagę na kryay« ek«M 
nomiczny kolosa na glinianych nogack
i jednozgodnie przyznąją, że be* pome* 
cy zagranicy życie gospodaroze Ro»U 
nie może być pchnięte na normalne torfł 

Według wysuwanych propoayoyj 
możnaby podzielić ich na 2 k'ale|o^je: 

Pierwsza twierdzi, dla umiany 
regresywnoj linji gospodarki rosyjskiej 
na progresywny konieczny jeat zasiłek w 
wyeokosci 10 miljonów rb. słotyeł^ dru
ga uważa, iż Rosja winna powrócić do 
gospodarstwa naturalnego, wprowadza
jąc system proporcjonalności, t. j. uru
chomiania tylko tych gałez! gospodarki, 
które pozostają •fir związfeu z gałęsiami 
Już pracującemi. S.

rgggLU ■ I ■"PBgggB

Ruch is W c z jf  zagranicą.
kWz<*3ał ru c h u  «*iv«odo®iogo 

w Jaap.inji»
Do r h dawna robotnik japońskinie- 

tylko otr ymyw*ł m izerną płacę, ale 
nadto pr j« a ł 10—i iwdzin dziennie. 
Praca i i *obiet była szeroko eto
sowemu

Nięfiljchiny wyzysk pchnął prole
tariat do waiki, a w toku walki pow- 
siuly organizacje zawodowe. Związki 
zawodowe w Japon i liczą dzi$ kilkaset 
tysięoy robotników, z tego w przemyśla 
włóknistym 0—10 proc. ogólnej liczby 
robotników, w przemyśle górniczym 12 
proc., w przbmyśla metalowym około 
6G proc.

l o k a u t  san ßn eg iji«
Lokaut angielski przybrał rozmiary 

n ewidii-.il» dotychczas w historji. Ro- 
butnicy iiict l wi w ystkich kategoryj 
zottail wciągnięci do tego lokautu. Pra- 
codawoy spodziewają się, ¿e walka nie 
potrwa długę. Stanowisko swojo moty 
wnją koniecznością obrony przed „ofen
sywą“ praoy na kapitał, wobec której 
dotąd byli bezsilni.

Przesilenie gospodarcza w Anglji 
nabiera cech groźnych i przyczynia się 
do rozszerzenia ogólno-europejskiego. 
Dla rządu walka ekonomiczna jest obec
nie w wysokim stopniu niepożądana, 
podByca bowiem i zaostrza ferment spo 
łeczny, oraz u tru d za  wybrnięcie z prao- 
silonia ogólno - eur pejskiego. Lloyd 
George oświadczył cht;6 pośredniczeń a 
między obu stronami. •

Z am aoh  na  S -godz irny  dzień 
p ra c y  w u F ra n s  jf.

Parlamentarna komisja pracy obra
duje obecnie* nad sprawą zmiany usta
wy z dnia 23 kwietnia 1919 r., wprowa
dzającej obowiązkowy S godzinny dzień . 
roboczy. Sfery reakcyjne prą wszelkie- 
mi siłami do obalenia ußtawy. Do ko
misji wpłynęło kilka projektów przed
łużenia dnia praoy. Jeden z nich przo 
widuje w razie .potrzeb narodowych“, 
ściśle określonych w ustawie. Inny do
maga się nowej ustawy. Komitet par
lamentarny również rozważa wnioski 
„udoskonalenia“ ustawy. Senator Lewy 
domaga się uznania zasady „Swobodnej“ 
umowy pomiędzy pracodawcą a robot
nikiem. Mazet w imieniu centralnego 
związku przedsiębiorstw handlu i prze
mysłu wypowiada siq za „tymczasowem“ 
uchyleniem ustawy o S-godzinnym dniu 
praoy, Simon w imieniu związku gór- 
niotwa i hutniotwa — za taką nową re
dukcją ustawy, klóraby pozwoliła p rze• 
myśłotvoom organizować pracę .odpo
wiednio do potrzeb produkcji“. Debata l 
parlamentarna w tej sprawie rozpoczęła 
się *24 marca. Proletarjat francuski roz
począł już akc]q obronną. W końcu 
marca zbiorą się rady krajowo najważ
niejszych związków zawodowych cel«m 
omówienia środków obrony.

Również w Kanadzie zanosi się na . 
wybuch górników.

Wobec togo, że J. L. Lewis, mię
dzynarodowy prezes unji górniczej, po
dobno jest przeoiwny zawieraniu umów 
z właSoieielami kopalń w sprawia za
robków przez górników w każdym sta
nie z osobna, inni urzędnicy unjl górni
czej przypuszozają, że tylko konferenoja 
pomiędzy urzędnikami unji i wszystki
mi właśóioialaml kopalń w t. zw. »Cen
trali Cpmi&fetUivo Field“, obejmującej 
stany Ohio*, Illinois i część stanu Penn
sylvania zdoła zapobiec w^buch^wi 
strajku górników w prz^szłoso!. 
Choć górnicy nie głosowali jeszcze wszy
scy w sprawie etfajjtu, urzędnicy unji 
sądzą, że więkąaęsó górników będzie 
głosowała zr. porzuceniem pröcy.

Prezes Levis oświadczył, zo do W 
pory nio był urzędowo poinformowany
o rzekomych staraniach sekretarza prą* 
cy Davisa w kierunku n»raówiecia wła
ścicieli kopalu w t. aw. „Central Com
petitive Piold* do odbycia * konferen^i 
z górnikami, godząc 6ię na nie jodysi^

«od warunkiem, £a żądania właścicieli 
ędą uwzględnione.

Wstępne konferencje pomiędzy 
górnikami i właścicielami kopalń a za 
chodniej częśoi Kanady rozbiły się i 
górnicy obecnie przeprowadzają referen
dum w sprawie ogłoszenia strajku.

EScsrcfeCfC?© s c s g r a w i c ą .
Ze statystyki bezrobocia za grani

cą przytaczamy następująco cyfry:
W Niemczech bezrobocie w grud

niu r. ub. powiękczyło się. Związki za
wodowe wykazały wówczas 97,687, t. j. 
116 proc. wszystkich aorgauizowanyen 
zawodowo robotników wobec 1.4 p ro ;. 
w listopadzie. W styczniu r. b. korzy
stało z zapomóg besrobotnych 104>3£2 
osób wobec 149,126 w grudniu, wzra-ś 
wynosi tedy l'>,2 proc.

Wo Francji bezrobotnych jest n ^  
więcej ponad 15—20 tvs. Najbardzt-j 
dotknięty Je9t przemysł metalowy.

W Anglji bezrobocie *w grudniu 
rozszerzyło elę. Z 1,£84,080 robotników 
ubezpieczonych ustawowo przeeiwtto 
bezrobociu 16,2 proc. było zupełnie bei 
pracy (w listopadzie 15.7 proc). W 
grudniu było też 3! 0,000 pracujących 
tylko częściowo, Najgorzej ma się rzeea 
w przemyśle maszynowym, gdzie 7f]2 
proo. ogółu robotników jest baz pracę, 
w budownictwie okrętowym—36,1 proc. 
włóknistym—17,1 proc.

W Belgji z 754,870 ubezpieczonych 
było w listopadzie ub. r. 18,9 proce®» 
bezrobotnych, Ogółem dzięki bezrobo
ciu stracono 13 proc. wszystkich godzin 
pracy. Ale w Belgji przezwyciężono

iuż najgorszy okres bezrobocia, który 
y ł  w maju 19‘;1 r. ss 32.8 proc. ubez

pieczonych, Jako bezrobotnymi.

Wojenni „w arjaci“.
Donoszą mm Z Krakowe:
Od dłuższego już czasu plagę Kraków t 

elanewią t. zw. »wojenni warjiioi*, to jest wa*.\ - 
Bcy cl, którzy za czasów austrjackich w oba
wie przód poborem do wojska wystarali się "o 
iwiadectwa umysłowo chorych Kobccnle na tej 
podstawie grasują bezkarnie po ulicach miaa : 
napadajn.e nn spokojnych przechodniów.

Ostatnio zaszedł t#ki wypadek w mioiio- 
Bytni przy ul. Kra!iow*klaj 9, gdzie dwóoh u- 
pasiów będących jednoczośnio „wojennyau 
wakatami* napadło na \Vojclo'cha Obrzygu- 
wsiicgo 1 poraniło go clęiko nożami.

Drugi wypadek miał miejsce na nliny 
6 3 erokiej. Dwóch BwaTjató!v“ Wiuwlórekl ł O; 
Ezewakl poczuło zaczepiać przechodniów, i  kit- 
dy zbliżył się do ntefi połicjanf. WiowiórsM 
wyjął nóż l podawszy go wraz ?. fiaszką miodu 
Olszewskiemu zawołał: „Masz nói i blji“ Ol
szewski pochwycił nóż 1 rzucił si«} nn poste
runkowego, który Jednak dzięki przytomności 
umyiłu uniknął poranienia. W ciasle szamołv  
nia się „warjni* poranił się noeero, tak ie Mu
siano go w kajdankach odwieźć, na Pogoto#!« 
ratunkowe,

Do czego iednnk doszła już bezezelnjAd 
tycb rzezimieszków, kpiących sobie w ży»» 
oozy z władzy, świadesy fakt, że prryprowa- 
dzony ua Pogolo^le warjat powiedział do *?- 
brauyoir. »Kle bojł się ni^tigo, mnie i tak w y  
pui«ieis olodłttgo, bo mam świadectwo, że • Ja
siem warjatemr '¿} . . .

Czas naiwyżłzy, aby władze us l1
.wojennymi warjatami“ i prz«p_rovradtiiy *»»* 
trolĄ wydanycii jeazose w 1910 t 1017 ladai.f 
^ekarakioh, klóre umożliwiają apaeaoi^aapaia- 
ais na mieszRadców miasta.

R o l s o i n i o f  p a p i e p a j -  

c t e  p is m o  „ P r a c a * 1,
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KOBIETA BEZ SERCA ■ ■ W z ru sz a ją c y  
d p a m a ł w 6 
a k t a c h . ------

giównych R y m s k i  i K o r a a n o w a .
Trość powyższego obrazu Jest zmodernizowanym tematem średniowiecznego romansu, opracowanego przez MAKSYMA GORKIJA
W, która pragnie wznioBłyoh i nlezapomnian.yoh ............................... ............................... ..................................... ... ..................

która koobaó nie mulata.
PubliozfaoM, która pragnie wznioelyoh i nlazapomnianyón przeiyć, znajdzie rozkosz w lubowaniu się temi nlezwykłeml dziejami kobiety,

” 3 3 B E X J L U N T O  J»i

(Spéldzisini Prafiswnikdw Państwowych) 
ul. Sienkiewicza 40.

Dziś i dni n as tęp n y c h .

S e r j a  2* 99

Wielkie arcydzieło^ w 6-ciu serjach

A S  K A R O S e i» j a  2 .

p - 1 » WYBRWIEMIE od ŚMIERCI Dramat 
w  6-olu 
aktach.

J . '
W roli głównąj ulu
bienica Publiczności M A R J A  W A L C A M P .

Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wieoz. 
Ceny miejsc nizkie. Dla Pracowników Państwowych specjalna zniżka 60 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

K in o

ul. Przejazd 34.
e e m e e e e e e e e

Od wtorku dn. 0 do niedzieli dn. l j  maja włąoinleu
W yświetlane bqdile wspa
niałe arcydzieło sztuki ki- 
nematogratloznej p. t. KROLOWA WĘGLA

• melodramat w  C częściach z ulubienicą |V / |A D  I A I A P P i P I M I  w roli 
publiczności— uroczą gw iazdą ekranu ■ V l/-\ r \ U r ^  U H  w  W  D l  IN I głównej. 

W spaniała w ystaw a. Doskonała gra.
Ceny miajfio nizkie. 

w  d n i*  p o w ftz e d n l« *  I miejace mk. II miejsce mk. U0.-~ Iii miejsce mk. 120.—
, w  n ie d z ie lę «  ś w i ę t a  i 's o b o t y  I miejsc© mk. 200.— Ii miejsce mk. 170.— III miejsce mk. Uo. 
PocaąUk w dni* pow andnle o god*. 6, w nładtiplę, 4w!*fft i soboty o goda.,8 po poł. W poniedziałki Kio» ntenfiynn».

Największe w  Łodzi

Konstantynowska 16/

Od czwartku dola 11 do czwartku dnia 18 maja 1922 r.

S en sacja !

B A G H I R A
Film n a d  film y!

Egzotyczny d ram at w  6-ciu aktach 
z życia indyjskiego

Według scenarjusza Dr. Alfreda Lampe!.

W opracowaniu pod kierownictwem znakomitego znawcy ¿yolai obyczajów indyjskich U. TARTARUGA. 
W roląoh głów nyA : RiU .Jann. And«« WMkman. Khandubbil Nayock. Leli T>uderex. Frarayeo Notha. Giorge do Giorgetł 

Pora* plerwsjy w klni»: Walka stont. — Trojące «Dojrzenie fakira. Maharadża •/. Ratnapur* oraz niewidziana dotąd
wystawa I bajeczny przepych indyjski.

Anons: Od 9 czerwca r, b. Q T J O « V A D I S  Henryka Sienkiewiezn.

Wielki t r a n s f lo r !

ubranek dla chłopców z dobrych 
materjałów nadszedł i sprze
daje elq po taniej cenie 
od Mk, 8000,
»ukuła dla dziewczynek z szewio
tu i etaminy 8C0O i 1500, 
pajatka dla chłopców i dziewczy
nek w wielkim wyborze u fir
my Szmechel i Roznar, Łódi. 
Piotrk. 100 i filja 160.

Kupię aptek? w m. Łodzi.
Proszę osoby interesow ane złożyć dokładne 
oferty w  administracji niniejszego pisma pod 

„ A p te k a rz " .  Pośrednicy wykluczeni.

XUBAL1HLM PJM.-J.ilia!—■ 
a i a n  v t) q i  S M  »««

. n u  t e  M i "
M M I p w  ¡«kenkl*

...... al*fh*iH #rcy lau
na ^ttyUwny t*

T9f, i; wae* i 
—  *

>1

- D B I Í ARJłl.i AIGYDSNSOWĄ .

Í ^ p I í a o a ”

Prłyimnj« obatalankl a» 
roboty drukarskie np.

]• Rwhankl, Mankiety, —
( Cyrknlarse, KwlUrja»*»

Programy l t, p.
i DU 8iowariya*ejl i or- 
\ ganiueji
) is ie tn»  uttępakwo. ::

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 5.
■ a

D r . m e d .  B R A U N

S p e c ja lis ta
Chorób wenerycznych, skór* 

oyoh, moczopłoiowyph. 
P rijJm . 10—1, 6—9, panie 4—5

Południowa 23.

D r -  C H Y L E W S K I
Główna St, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja 

Przyjmuje od 0—10 1 5—7.

I«
DENTYSTA

E ,  K O P R O W S K I
P io trk o w s k a  35.
God*. prsyjęd od 10 — 2 

1 od i  — 7, próc* niedzteL

A. A. Kupuję
«jr, jfarderobę, fotra. maszyny 
anyci». Pł*cq natlenię’. W»l£ 
rajth, Benedykta Na 19. i 40-j?

Chrzęści jańska 8£*
T^warawa pod firma .JARTiAR^ 
ŁÓDZKI* ■w'.iic.: Brsaisl/sw Jag f  
di. Polccaai osjtanie} mudne“® 
aezona ni>ranla, palta nu»*'* 
dłtnskle, dsiednne. Towary we>‘ 
niane, sr.wioty, kamgarny, 
ábranla 1 apednfe. boatony, **" 
kna, korty S pabirdiny, w#ł« 
dantikle, baty «ty, ctniŁUiy, 
ale, bielltni damską i 
•hasiki, pończochy, płótn«, ty*¡ 
ps^cielowe, cygł t ok.ío 6J j  
«lobryck gatunkaek kolorach 11*“ 
Łódf, oL Pfotrkowiska J* 14. 
UWAGA: Jarmark Łódzki ty ł»  
na i-em piotrze, który nlenn 
wtpóln.go ie  ek lepem aa ^srief**'

H offmitlÁwna Bronisiawa **. 
gutlła paszport clenicC*.

wydany w Łodil.

Kupuję rótni búutcr¡í 
stare zęby. Ę.onitsntrao**'^* '
.......... oficyn«, I ;« } 61 1007—

Ogłoszenia drobne.

A. A. A, Kupuję,
moble, djwaay, fatra, garderobę, 
bieiuaę. ftiajryay do azjeta, »fo
n t nijw rlf** e ta t .  í-aíaiV, Be» 
cedykt» i», l t ,  parter.

(Milich) prawa
P^tro.__________  - ___ .
yafliaąf dowód ołotlsty, wy 
^  *y w gmlale WI»kKiU>,
Łódi, n* Im ? J*n» i >iotr*,)ir , i . ł  
ke.__________

Z’iSS'í’a O T S i
dy galełicer.__________ j i ü i r -
piotrowlcz Marja sagnb't* ^  
1 wód osobiaty,
WielnoiB. 1 2 0 « ^

Tłocioa« » diakant ,Pł»a‘ rmlat* a. fM aana otfpoaMMatay KAWiíi» UKöANiAK


